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Za wiersz milimeirowy przed tekstem 
tekście i uadesłape 
za tekstem 10 groszy. 
Drobne ogloszenia po 3—8 groszy za 
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za eraiotwy dak druk ogłosteń atmi- 


Kazda nowa podwyska obowiązuje 
już wszystkie przyjefe ogloszenia do 
zmiany cen bez uprzedniego tawis- 
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obywatel radny ! ławnik sadu rozjemczego m. Będzina, vo krótkich lecz 
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Wyprowadzenie zwłok z domu własnego przy ul. Małachowskiego 
Nr. 6 w Będzinie na cmentarz miejscowy nastąpi w niedzielę, dnła 7 grudnia 


r. b, o godz. 2 i pół po poł 
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Na straży granic 
i niepodległości. 


W czasie debaty budżeto: 
wej, gdy na wokandę obrad 
sejmu weszła sprawa bud- 
tetu ministerjum spraw woj- 
skowvch, poseł Poniatowski 
z ramienia lewicy złożył 
wniosek demonstracyjny © 
skreślenie z budżetu woj- 
skowego 100 zł. Wniosek 
leń miał charakter wybitnie 
polityczny. Lewica w ten 
Sposób chciała podkreślić 
Swe negatywne stanowisko 
w stosunku do osoby mini- 
stra Sikorskiego. Wśród nie- 
wtajemniczonych w zakuli- 


Sosnowiec, 6 grudnia. 


sowe gry partyjne ostatnich 
dni to wysiąpienie łewicy 
mogło wzbudzić niemałe zdu- 
mienie. |akto, b. premierga- 
binetu tak ostentacyjnie i 
żywiołowa popieranego przez 
sfery lewicowe, minister, do 
niedawna wysuwany przez 
prasę tego obozu, jako mąż 
wybitny, a nieomal opatrz- 
nościowy, staje się przed 
miotem ataków z owej wia- 
śnie strony, "a której tak 
dugu rozlegały się hymny 
! peany na jego cześć?! Za- 
iste, łaska partyjna w Pol- 


Nabożeństwo żałobne odbędzie się dnia 9 b, m. 


kolegów i znajomych 


j, zięciowie i wani. 
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Wyrobu Laboratorium Chem. Farmac. 


B. KROSUŁEGKI w Warszawie 


Ządać w ubtekach składach apteczn, 


sce na pstrym koniu jeździ... 

Rzeczywiście, fakt to ty- 
powy dla naszych stosun- 
ków palitycznych. Niejed- 
nokrotmie już byliśmy świad- 
kami, że ludzie, czczeni i 
wynoszeni przez ten czy in- 
ny obóz polityczny, na sku- 
tek pewnych przesunięć lub 
zmian w orjentacji, względ 
nie niemiłych temu obozo- 
wi wystąpień, stawali się 
często z dma na dzień przed- 
miotem najostrzejsze) kam- 
pani, pełnych inwektyw oraz 
kalumnii araków, I naodwrót. 
Ci, których się swego czasu 
odsądzało od czci oraz wia- 
ry, nagle w oświetleniu da- 
nego obozu stawali się ludź- 
mi kryształowego charakte- 
ru i genialnego unysłu. Te- 
go rodzaju przeskoki opinji 
są na parządku dziennym, 
a nie trzeba chyba udowad- 
niać, jak talde nieoględne a 
stranmicze wynoszenie ludzi 
na piedestał herosów lub 
rzeczowo na bezpodstawne 
strącariie w błoto oszczer- 
stwa wpływa ujemnie na po- 
czucie moralne ogółu i na 
czystość stosunków w ży- 
ciu publiczaem. 

Istnieją u nas sfery, które, 
jakby ujęte w jakiś trans 
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hypnotyczny, ciągle są za- 
patrzone w jedną osobę, w 
jednego człowieka, będące - 
go ich fetyszem oraz bó- 
stwem, niezen Dalaj Lama 
dla tybetańczyków, To, co 
on czyni, jest wielkie, To, 
co on mówi, jest niegmvl- 
ne. Credo, quia absurdum.. 
Ubóstwienie to, jak wszel- 
ka bałwochwalczość, cechu- 
je fanatyzm. Ten zaś jest 
antyteza poczucia sprawiee 
dliwości. 

Sfery te skuniły sie prze- 
dewszystkiem w grupach le- 
wicowych ze względu na 
przeszłą działalność męża, 
będącego przedmiotem ich 
kultu i wiary, zwłaszcza zaś 
w fermentującem zresztą o- 
statnio „wyzwoleniu“, 

Tego rodzaju miłość i zau- 
fane byłyby ab awem bar- 
dzo pięknym, bardzo szla- 
chetnym, gdyby nie ujawnia- 
ły pewnej zaborczej a tchną- 
cej poważną niesprawiedli- 
wością niechęci do wszyst- 
kich tych, kiórzy czem kol- 
wiek mogliby zaćmić aure- 
olę, jaką otoczyły owego 
wybrańca swych sympatji i 
uczuć, i którzy mogliby o- 
bjąć przeznaczone dlań god- 
ności, 

Stąd własnie płynie ostat 
nia anmozja lewicy do o- 
soby gen. Sikorskiego. Jego 
sprężysta działalność na sta - 
nowisku ministra spraw woj- 
skowych, niezaprzeczone a 
poważnie sukcesy ostatniej 


podróży do Francji, wielka 
ruchliwość oraz iniejatywa, 
wykazywane  częstokrotnie. 
wszystko to obudziło zaz 
drosna nienfność lewicy, ^ 
gdy ostatnia zapoczątkowa 
ne zostały obrady nad u- 
konstyrułowanem  najwyż 
szych władz wojskowych, w 
owych sterach “postanowio 
no „zaszachować* zbytam- 
bltnego ich mniemaniem mi- 
nistra. Wniosek posła Po- 
niatowskiego był rękawicą, 
rzuconą przez lewicę obec- 
nemu ministrowi sprdw woj- 
skowych. 


Jest rzeczą smutną a nie- 
pokojącą, że owe niesnaski 
i starcia polityczne, które 
gangrenują stosunki życia 
publicznego u nas, usiłuje 
się przerzucić i na teren ar- 
mji, W swej jędrnej i rze- 
czowe; replice min. Sikorski 


wskazywał na coraz inten æ" 


sywniejsze zbrojenia naszych 
sąsiadów. Wymowa ligan 
jest ru więcej przekonywu- 
jąca, mż najefektowniejsza 
dialektyka. Niemcy, mino 
kontroli, urządzili w roku 
bież. takie manewry, |akich 
po wojnie mgdy nie pvto, 
bo złożone z trzech dywizu 
piechoty 1 jednej uywizji ka- 
walerji, podczas, kiedy w 
Polsce: do manewrów pown. 
tano jedną dywiz,ę piech: 
ty 1 jedną brygadę kaWale- 
sji. W czasie narad w Ge- 
uewie niemcy urządzili ue- 
monstracię | manewry calej 
floty wspolnie z flotą bol- 
szewicką. 


Rosja posiada 62 dywizje 
piechoty, olbrzymią ilość ga- 
walerji 100 eskadr lotni- 


ars  —=—_ ANONIM 


ti 


czych, przy czem zbroi się 
dalej. W ostatniem- półro- 
czu sformowała nowych 15 
dywizji piechoty, a w dzia- 
de lotnictwa jej wysiłki prze- 
chodzą wszelkie oczekiwa- 
nia. W ostatnich miesiącach 
fabryki rosyjskie mogły wy- 
wypuścić 50 samolotów, a 
jednocześnie w ostatnim cza- 
sie Rosja zakupiła zagrani- 
cą ponad tysiąc motorów i 
tysiąc nowych platowców. 

Nie trudno przewidzieć, 
przeciw komu przedewszyst- 
kiem skierowane są przy: 
gotowania zbrojne. Jesteś- 
my otoczeni pierścieniem 
wrogim, który kiedyś może 
usiłować zacisnąć się tak, 
aby zetrzeć nasze granice i 
w niwecz obrócić byt nie- 
podległy. W tych warun- 
kach armia i iej wartość bo- 
jowa stanowią puklerz przysz- 
tości Polski, Wprowadze- 
nie zaś rozdwojenia w armii 
1 rzucenie jej w wir partyj= 
nych niesnanek, które toczą 
ludność cywilną, stanowiło- 
by niebezpieczeństwo wprost 
nieobliczalne w swych e- 
wentualnych skutkach. 

Istnieją pewne usiłowania 
1 pewne tendencje, które 
świadczą o tem, że momen- 
ty politycznego rozdwojenia 
chce się wprowadzić nawet 
do organizacji najwyższych 
władz wojskowych, skąd, 
rzecz prosta, ogarnęłyby o- 
ne naszą armię, której sta- 
łym i niezmiennym wykład- 
nikiem jest przecież korpus 
oficerski. Dlatego też cały 
zdrowo myślący ogół polski 
stoi i stać musi na tem samem 
stanowisku, jakie zajęli one- 
gdaj na posłuchaniu u pre- 
mjera pos. Kozicki i Seyda, 
oświadczającw imieniustron- 
nictw narodowych, że są one 
bezwzględnie przeciwne 
wszystkiemu, co do armji 
wnosióby mogło nowe fer- 
menty. 

Chodzi tu o wielką rzecz, 
O przyszłość i byt Potski. 

Czestaw Gumkowski. 


„I SKRA” — sobota 6 grudnia 1924 rokn. 
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Wieści ważne. 


(Z pism | depesz wczorajszych). 

— Zakończyła swe prace 
konferencja da spraw walki 
z kontrabandą alkaholu. Kon- 
fencja trwała jt dni, Brała w 
niej udział 6 państw, a miano- 
wicie: państwa bałtyckie, Nar- 
wegja i Polska. Został opra- 
cowany projekt konwencji, 
która hędzie przedstawiona od- 
Ar rządom da ratylika- 
cji. Polskę raprezentował kon- 
sul polski, Marjan Kassow. 


— Centralny komitet pol- 
skiej partji kamunistycznej w 
Moskwie odwiadczył, że potę: 
pia wystąpienie Trockiego ja- 
ko niedopuszczelne ze wzglę- 
dów organizacyjnych i szko- 
dliwe politycznie, i wyraża 
całkowitą solidarność z komi- 
tetem centralaym partji komu- 
nistycznej rowyjskiej | goto- 
wost do poparcia ga w wal- 
ce z prądami oportunistycz= 
nemi | m'eńszewickiemi, 

— Pretendent do tronu ro- 
syjskiego, b. w.ka. Cyryl, któ- 
ry wybierał się na dłutazy 
czas do Ameryki i wyjechał 
już do Paryża, aby odbyć tam 
narady ze swymi stronnikami 
przed wyjazdem, powrócił na: 
gle do swej poprzedniej re- 
zydencji w Koburgu, Jak 
twierdzą, konaulat Stanów 
Zjednoczonych w Paryżu od- 
mówił udzielenia wizy pre- 
tendentowi. 


— Szczegółowy telst an- 
gielsko niemieckiego traktatu 
handlowego i morskiego po- 
da będzie do wiadomości 
publicznej w |utrzejszej pra- 
sie porannej. Nowy traktat 
rzewidziany jest na lat 25 od 
Ci ratyfikacji (ego przez 
parlamenty obu stron, Trak- 
tat ten ręguluja ostatecznie 
nieco mienormalną sytuację 
prawno-gospodarczą, która ce- 
chowała stosunki między obu 
krajami od lat z górą 25. 

— Przybył do Paryża am. 
basador sowiecki Krasin, po- 
witany w imieniu rządu fran- 


cuskiego przez następcą szefa 
protokulu dyplomatycznego. 
Na dworzec przybyła delega- 
cja sowiecka i wialu przy- 
wółców irancuskiej patrji ko- 
mnaistycznej. 

-S 


otrzyma: 


retarjat ligi narodów 

notę angielskiego 
minlaterjum spraw zagranicz- 
nych, która przypomina 
brzmianie aktu, znoszącego 
protektorat angielaki nad Egi- 
ptem i oświadcza, że rząd 
angielski uważać będzie za 
czyn nieprzyjazny wazalkiego 
rodzaju interwencję stron trze- 
cich do sprawy Egiptu. Rząd 
angielski nie mógłby przyjąć 
protokułu w sprawie arbitra- 
żu, gdyby protokuł ten został 
podpisany przez Egipt. Rząd 
angielski, zaznacza nakoniec 
nota, zezwolił rządowi ngip- 
skiemu na zwrócenie mię o in. 
terwencję do ligi narodów dla 
uregulowania spraw, które 
wyżej wymieniony akt wyraź: 
nie uzależnia od woli rządu 
angielskiego. 


— „Tagespoat* donosi z Za- 
grzebia: Wczoraj, o godzinie 
10 m, 30 wieczorem odczuto 
tam kilka wstrząśnień ziemi 
Wśród tych wstrząśnień stwier” 
dzono trzy silniejsze w kie- 
runku z południa na północ. 
Wstrzaśnienia powtarzały się 
co 10 minut. Szkód nie było 
żadnych. 
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Nłe szastać groszami! 


Pięć groszy — to duża bułka! 
Pięć groszy -- to paczka zapałek! 


SKAZANIEG. 


ROMANS. 
17 p 
Paki zatrzeszezały, po chwi- 
li zaś ukarała się na nich po- 
stać, nie kota lub małpy, ale 
ostać pod wielu względami 
podobna do tych czworono: 
gich sworzeń, postać zegla- 
rze. Żeglarzem tym był ster- 
nik „t'rozerpiny*. 
Zeskoczył zwinnie z niewy- 
sokiej paki, zaświecił latarkę 
ślepą i zaczął po cichu cho- 
dzić po magazynie. Czynność 
tego człowieka w magazynie 
byłaby się właścicielom jega 
wydała bardziej może zagad- 
kową niż komuś obeemu; ob- 
cy bowiem każdy byłby posą- 
dził steraika o rabunek, lub 
wziął go za prostega podpa- 
łacza, ale obznajomieni z lo- 
kalem wiedzieli, że żaden z 
tych zamachów zbrodniczych 
nie powiódłby się tutaj. Przed- 
siębiarczy żeglarz nie mógłby 
był inaczej apalit magazynu, 
chyba żeby t sam chciał aię 
tam upiec; wogóle nawnt po- 
żar samego budynku był tu 
mapodobieństwem, bo dach 
płaski nad magazynem, iormo- 
wał zbiornik na wodę, a zbior. 
tik ten w skutek asobliwszej 


i sztucznej dosyć konstrukcji, 
można było zamienić w mgnie- 
niu oka jakby w chmurę, z 
której spada deszcz w stru- 
gach obfitych i zamiast poża- 
ru, następuje potop w kilka 
minut. Nie mógł także splą- 
drować magazynu, bo rzeczy 
w nim złożone chroniły się 
same ciężarem swoim, a wyjść 
nie mogł, ba przyrządy były 
tego rodzaju, iż czyniły wiel- 
ki hałas, gdy kto otwierał ze 
środka. 

Nie nadużywając zatem cisr- 
piiwości czytelnika, apowiemy 
pokrótce, czem właściwie za- 
jęty był pan Wyhe, a co go 
da tego spowodowało, to już 
pokaże się z dalszega toku 
opowładania, 

Z kartki marynarskiej, naje- 
żonej olnrzymiemi kieszenia- 
mi, dobyt pan Wylie caly pęk, 
składający się z ośmastu, jak 
ostra stal polerawanych, klu- 
czyków, wydobył także kor- 
kociąg nowy: butelkę z ru- 
mem i suchary. 

Otworzył ośmnaście paczek 
z napisem „Prozerpina i Spół- 
ka” i poświecił aobie latarką 
do wnętrza, gdzie spoczywa- 
ła złoto w piasku i złota w 
sztabach małych, powiązane i 
otulone najprzedniejszą ba- 
walną. Miło to paść oko ta- 
kim widokiem. Nastepnie przy 


stąpił da mozolnej pracy i od- 
śrubował ośmnaście takiehże 
paczek z napisem: „Shannon.* 
Te jednak upakowane były 
inaczej jak paki, zawierające 
złoto, a mianowicie spojone 
po kilka żelaznemi sztabami. 
Teraz dopiero rozpoczęła się 
źmudna robota przekładania 
złota da paczek, z których 
Wylie wypakowałołów i miedź. 
A zabierał się do tego z wy- 
rachowaniem, bo trzeba było 
wymiarkować, żeby złoto prze- 
łożone nie zaważyło więcej, 
Jakkolwiek bowiem ołów sam 
przez się ciężkim jest kru- 
szozem, ciężar jego wszelako 
do złota jest w tym mniej 
więcej stosunku, co pięć do 
dwunastu. 

Dziwnej tej i tajemnuzej 
pracy dnkonywał Wylie nie 
bez przeszkód, ilekroć bowiem 
poslyszał echo Woków na bru- 
ku, zasował ślepą latarkę i 
czekał Gdyby znal konstru- 
kcję żelaznych okienic maga- 
zynów, to byłby oddawał się 
śmiało zajęciu, bo światła da- 
leka silniejsze jak małej latar- 
ki nie mogło się żadną mierą 
przedrzeć na zewnątrz. Wylie 
jednak nie wiedział a tem i 
nie zauważał tego. Mimo to 
pracował wytrwale, pracował 
w pocie czoła, cały był jakby 
w gorącej skąpany łaźm. Kiedy 
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W Łodzi wyhucht strajk powszechny 


w zakładach użyteczności publicznej. 


Warszawa, 5 grudnia. 


(Przez telefon.) 


Do Warszawy nadeszły nie- 
pokojące wiadomości o sytu- 
acji atrajkowej w Łodzi, Po- 
mimo zgody przemysłowców 
na arbitraż, związki zawodo- 
we postanowiły nie odwoły- 
wać strajku powszechnego. 

Dzis od rana w Łodzi sta- 
nęły wszystkie zakłady uży- 
teczności perean t.j tram- 
waje, elekirownia, gazownia 


1... telefony. 

Przedatawiciele organizacji 
robótniczych odbyli w War. 
Szawie naradę, postanawiając 
wezwać związki zawodowe da 
przyłączenia się do arbitrażu 
i przerwania strajku. b 

W naradzie wzięli udział 
posłowie: Starasz (ch. d.) 
Waszkiewicz (n.p. r.), Szczer: 
kowakl i Ziemięcki (p. p. a.) 


Konwent senjorów. 


Warszawa, 5 grudnia. 


{Przez telefon). 


Dziś rana na posiedzeniu 
konwentu uenjorów ułożono 
następujący plan prac sejmu. 

Posiedzenia plenarne trwać 
bę lą do 19 b, m. Trzecie czy- 
tanie decydujące budżetów 
dodatkowych wyznaczona na 
środę. Inne posiedzenia, poza 
środowem, poświęcone być 
mają na załatwienie drobnych 


ustaw | prawizorjum budżeto» 
wego na pierwszy kwartał 
przyszłego roku, 

Na posiedzeniu rozważano 
także sprawę utworzenia no- 
wych komisji: reform rolnych 
i emigracyjnej. 

Na prozesów tych komieji 
KERRREC IE powołać posłów: 

oniatowakiego i Gdyka, 


Krwawe zajścia w Lublanie. 


Lublana, 5 grudnia, 


(Przez telefon) 


W tutejszym umiwersyte- 
cie doszło do rozruchów, wy- 
wołanych przezatudentów chor 
wackich, którzy proteatowali 
przeciwka usunięciu czterech 
olszewizujących profesorów. 

W Belgradzie również dosz- 
ło do zatargu w uniwersytecie 
w tej samej kwestji. 

Do uniwersytetu wkroczyła 
żandarmerja, którą atudenci 
powitali strzałami rewolwero- 
wami. Żandzrmi odpowiedzieli 


również atrzałami, W emale 
strzelaniny zabito jednego atu- 
denta, 9 raniono; rannych jeat 
także 5 żandarmów, Rozrichy 
z uolwersytetu przeniosły się 
na ulicę, gdzie afarmowały się 
patadyj protestujące przeciw. 

o mordowaniu studentów. 

'Wajsko otrzymało rozkaz 
rozproszenia tłumów. Wy- 
nikły stąd nowe starcia. Za- 
bitych jest wiele osób, wig- 
zienia przepełnione. 


Pan b Nonie 0 Polsce, 


Senator de Monzie. prze: 
wadniczący specjalnej komisji 
francuskiej da apraw roaayj]- 
skich, który, jak wiadoma, naj- 
więcej przyczynił sją do Uzna= 
nia rządu sowietów przez 


już jedne paczki otworzył, in+ 
ne zaś odśrubował, usiadł po- 
krzepić się rumem i suchara- 
mi Załatwiwazy tę ważną czyn- 
ność, wydobył ałów z trzech 
pak noszących napia „Shsn- 
non" i złożył go na ziemi; z 
innych zaś trzech z napisem 
„Prazerpina" przenosił ostro- 
żnie złota do opróżnionych 
skrzynek z ołowiu. Trwało to 
dosyć długo, dopóki towar 
aśmnastu pak „Shannon“ nie 
znalazł się w pakach „Prozer- 
pina“ j na odwrót, 

Dowcipny to żarcik, zamie- 
nić w kilka godzin ośmnaście 
pak ze złatem na paki olo- 
wiane, Zartobliwy pan Wylie 
usindł sobia potem na jednej 
z pak i pakrzapił znów siły 
sucharem i zapił go rumem. 

Obecnie cały ładunek złota 
był w jego ręku, a mimo ta 
pan Wylie nie schowa! zeń 
ani adrob.ny, ani nawet tyle, 
hy choć pierścionek ślukny 
zrobić dla Anny Rouse., Pan 
Wylie bowiem był to czło- 
wiek sumienny a i sumienie 
było u mege osobliwsze i po- 
stępował on mianowicie rze« 
telnie z tymi, z którymi zwią- 
zany był interesem. Pozamy- 
kał tedy na nowo paki ze 
złotem i zabrał się do zaśru- 
bowania ich, a teba wiedzieć, 
że było dosyć pracy przv tem, 


Franji i Rogi. 


Paryż, 5 grudnia. 


Francję udzielił koreaponden- 
towi paryskiemu „Kar. War- 
uzawakiego* w wywiadzie, co 
następuje: 

„Uważam, iż wypadałoby, w 
okresie bieżącym, ograniczyć 


lecz pan Wylie dokonywał te- 
go wszystkiego energicznie, 
Zaśrubawawszy odmnaście pa- 
czek z napisem „Shaonon”, 
dobył igłę grubą 1 rozpaliw: 
szy ją do czerwoności, powy: 
palał na kaźdej pace, napel- 
nione| złotem, pawne znaki, 
niewidzialne dla innych a ła- 
twe do rozpoznania jemu sa- 
memu. 

Skończywszy prawie to za: 
danie i ciężką pracę, uczuł 
stę okropnie znużonym i był- 
hy się cliętnie przeapał alba 
wypoczął. spojrzawszy jednak 
przy blasku latarni na zega- 
rek, przekonał się, że słońce 
wzejść już musiało. Wcianął się 
zatem napowrót w ustronny 
kącik i przykucnął pod ścianą. 

Skoro otworzono biuro, sta- 
wilo się zaraz dwóch majt- 
ków z czółnem, którzy zabie- 
rać mieli paczki z magazynu. 
Ludzie ci byli już naprzód po- 
informowani przez pana Wy: 
lie, jak mają się zachować. 
Gdy otworzona msgazyn, po‘ 


wiedziano majtkom, że przy 
wydaniu pak z magazynu o- 
becnym być musi sternik 
Wylie. 
(C. d m.) 
m 
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Nr_z79 „I SKRA" — sobota 6 grudnia 1024 roko l 
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Ostatnie 3 dni! piątek, sobota | niedziela 7-go prudola. 
Potężny jubileuszowy film ERNESTA LUBICZA 


„ROSITA, SPIEWACZKA ULICY” 


10 roz*osznych aktów o niezwykłej fabule z uroczą i Ezarnjącą MARY PICKFORD, 
Film puWwyiszy wè wszęstk'ch miastach Eprioy zdobył webvwaiy sakcev powodzenia, 


liczbę oświadczeń i wywiadów 
w delikatnej materji zbliżenia 
franko - rosyjskiego. Co do 
mnie, to proszę mi pozwolić, 
że wyrażę pewne zdziwienie 
z powodu dającega się odczuć 
zdenerwowania w polskiej o- 
pinji. I skądże mogła powstać 
taka myśl, że Francja, uznając 
Rosję, zapomni o Polsce? 
Wyobrażacie sobie może, 
że przeskoczymy nagle przez 
wielką Polskę, aby z nową 
Rosią nawiązać kontakt ban- 
dlowy, ekonarniczny i politycz- 
ny? Któżby twierdził, że poli» 
tyczny? Któżby twierdził, że 
polityka p Herriota może gro- 
zić serdecznemu przymierzu 
naszych narodów? Czy macie 
prawo zawczasu podawać w 
wątpliwość osobiste nastroje 
uczestników przyszłych roko- 
wań? Odrzucam, jeśli chodzi 
o mnie, wszelką próbę rzuca- 
nia na mnie takich podejrzeń. 
Powróciwszy z Moskwy po 
dokonaniu təam prywatnego 
zbadania rosyjskich stosunków, 
zatroszczyłem się przedew- 
szystkiem o to, aby podzielić 


się mojemi sadami i mojemi 
projektami z ówczesnym ster- 
nikiem wasze| polityki zagra- 
nicznej, z p. Marjanem Seydą, 


Po ta wymieniam to imię, 
aby przedewszystkiem wyra- 
zić byłemu ministrowi moją 
wdzięczność za szczególnie 
serdeczne przyjęcie, a nastę- 
pnie i głównie dlatego, żeb: 
zaznaczyć, że we wszelkie] 
okaliczności.ch pracowaliśmy 
bez ukrywania czegokolwiek, 
z całem zaufaniem wespół z 
przyjaciółką-Polską. Nie ma- 
my potrzeby oglądać się na 
cudze pozwnienie, ale paczu- 
wamy się do obowiązku wy- 
tłumaczenia i wzajemnego u- 
zgodnienia z wami, ażeby nasz 
program działania mógł być 
jak naściśle| przystosowany do 
waszych obecnych, jako też 
przyszłych warunków. 


uiie jest nawet wyłączone, 
że zgodzilibyśmy się omówić 
w Paryżn pewne zagadnienia, 
które tyczą się wyłącznie 
spraw rosyjskich, czy polskich 
oraz polsko-rosyjskich, 


(makowe podstawy organizacji praty. 


Pod tym hasłem koło iażynie- 
rów organizacji przy atowarzy- 
szenlu techników w Warszawie 
urządza w dn. 6, 7 i 8 grudnia 
zjazd członków kola oraz wszy- 
stkich, zalnteresowanych wymie- 
nionem powyżej zagadnieniem. 

Obrady obeimą między Innemi 
następujące tematy: 

Znaczenie naukowaj organiza- 
ci dia podniesienia wytwórczo- 
ści i sprawności pracy, jako 
czynników najważniejszych dla 
życia gospodarczego państwa, 

Organizacja naukowa jaka sro- 
dek dla usunięcia marnotrawstwa 
czasu, materjałów I pracy, 

Organizacja naukowa a Intere- 
sy pracowolków, pracodawców I 
konsumentów, 


Warszawa, 5 grudnia. 


Zastosowania zasad naukowej 
organizacji do administracji or* 
ganów państwowych i municy= 
palnych. 

Kwestja produkcyjności 1 o- 
szczędności pracy jest jednem z 
najważniejszych zagadnień życia 
gospodarczego, szczególnie] w 
obecnym okresie przełomowym. 
Spodziewać się zatem należy, że 
ziazd ohudz! żywe zainteresowa* 
mie wśród sfer gospodarczych. 

Podczas zjazdu będzie urzą- 
dzona wystawa książek z zakre- 
su organizacji pracy i najnaw= 
szych urządzeń biurowych, zwie- 
dzenie laboratorium psychotech= 
nicznego 1 zakładów przemysła- 
wych. Początek zjazdu dzić, o 
godzinie 9,30 rano, 


Do p.a. radrzytieli Szkół Ś 


rednich I powozechnych. 


O pomoc dla głodnych dzieci. 


Komitet sosnowiecki p. n. 
„chleb glodnym dzieciom“ po- 
siada pewien zasób gotowki i 
ma niezłomną nadzieję, że wraz 
ze zolizaniem się świąt í mra 
zów ofiarność śpołeczeństwa 
wzmoże się z pewn'ścią. Na 
ostatniem pos edzeniu ki mite- 
tu omawiano sprawę poszerże 
nia daiałalneści ze względu na 
pauującą biedę i postanowia- 
no udzielać dzieciom istotnie 
niezamożnych rodziców zapo- 
mogi w naturze w postaci mą 
ki, kasz, cukru iew. tłuszczów. 

Komitetowi znane są fakty, 
że dzieci pomimo zimna przy- 
chodzą do szkół bez śniada- 
nie, gdyż w d mu panuje nę- 
dza. O stosunkach domowych 
uczniów najlepiej mogą być 
poinformowani pp. profesoro- 
wie i nauczyciele. 

Do nich więc zwraca się 
*omit-t z prośbą, br w wy 


Soanowiec, 6 grudnia, 


padkach takich, w razie isto- 
tnej potrzeby przyjścia z po- 
mocą głodującym dzieciom, 
zwracali się da komitetu, któ» 
ry natychmiast postara się o 


pnenalece dziecku jakiej- 
kolwiek pomocy. 
Srodki komitetu, jak już 


zaznaczyliśmy, są bardzoszczu 
ple, należy więc kierować doń 
tylko najbiedmejszych. 

Aby rozpoczęte dzieło mo- 
gła być prowadzone bez przer« 
wy, komitet zwraca się do 
wazystkich osób, któr» zade- 
klerowały pewne składki mie 
sięczne na chłeb głodnym 
dzieciom, aby raczyły składki 
te wpłacać na ręce pań dziel- 
nicówych, albo też na ręce 
prezesa ks. szamb. Plenkiewi- 
cza skarbnika p. Kucharskie 
go lub se r tarza W. Mon- 
siorskiego. Ofiary przyjmuje 
równieź i administracia „Iskry“. 


sprawie wysokich wpisów i płac nauczycielskich, 


Zarząd giówny związku zawod. 
naucz. poł szkól średnich, wo- 
bec odnoszonych z różnych 
stron głosów przeciwko rzekomo 
wysokim płacom nauczycieli szkół 
prywatnych i społecznych, uważa 
1a potrzebne — celem wyjaśnie- 
nia licznych nieporozumień—oa= 
świadczyć co następuje: 

1. Zarząd główny związku 
stwierdza, że pensje nauczycieli 
prywatnych i spolecznych, w slo- 


sunku do pensii z okresu przed- 
wojennego za taką samą ilość 
pracy i w stosun«u do ich war- 
tości kupczej, są mniejsze ptze- 
ciętnie o 20—30 prac, W wielu 
też miejscowościach na ovrowin- 
cji, gdzie nauczyciele nie mogą 
atrzymać pracy dodatkowej, po- 
łożenie materjalne nauczycieli jest 
bardzo ciężkie. jedynie w wypad- 
kach, gdy nauczyciol może wziąć 
zdwojoną ilość pracy, co często 
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Tax „UDZIAŁOWY” 
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jest koniecznością wobec braku 
sit nauczycielskich, pensja jego 
przekracza zarobek przedwołan- 
ny. Stanu takiego mie mozna yz- 
nač za normalny; nauczyciel brze= 
pracowany zarabia wprawdzie na 
łycie, ale niszczy szybko swoje 
sily I nle może Bnelniać należy- 
cie swych obowiązków. Rzadkie 
bardzo nadmierne płace kióremi 
Jako argumentem, operują niekry» 
tyczni przeciwnicy płac nauczy- 
clelskich, polegają na niestusz- 
rem skumanlu w rękach jedno- 
Stek zajęć dodatkowych tam gdzie 
one są, co mie obciąża w zasa- 
dzle budżetu szkoły ani kłeszenł 
rodziców, a jedynie obciąża pra- 
cą ugrzywilejowywane jednostki 
Zarząd główny związku w ‘9. 
włada się stanowczo przeciwka 
niesumiennej agitacji, podrywają" 
cej autorytet nauczyciela i czy- 
niącej zazwyczaj z adwokatów 
lekarzy | iażynlerów perjasów in- 
teligencji w stosunku do rzekomo 
dobrze syluowanej Warstwy na- 
uczyciell Naodwrót, związek się 
domaga dla nauczyciela warun- 
ków materialnych takich, jakle 
muszą mu się należeć że wzgię: 
dn na specjalnie doniosłą rolę, 
Jaką ma do spelnienia w apoie- 
Czeństwie. 

2. W sprawie oplat za naukę 
w szkołach średnich zarząd gów: 
ng związku etol na Stanowisku, 
że obowiązkiem władz, zgodnie 
zkonstylucją, jest umożliwić nau- 
kę bezpłatnie I że dziać się ta 
może przez zakładanie szkó pań: 
stwowych oraz subwenejonowa: 
nle szkół społecznych dobrych, 
przynajmniej w tym stooniu, nby 
młodzież uboga mogla być żwol- 
niona od wpisowego, Podniesio- 
na winna b.ć również suma, opia- 
cana przez władze za dzieci pra* 
cowrików państwowych, gdyż w 
dzisiejszych rozmiarach odpowia- 
da ona zaledwie w części 1SIOT- 
nemu kosztowi utrzymania ucznia 
w szkołach prywatnych í spo- 
łecznych W dzisiejszym ciężkim 
momencie ekonomicznym pań 
stwa trzeba jednak wymagać, aby 
przynajm zies te sfery, kióre wzię- 
ły na siebie tytu utrzymywania 
Szkół, a które uiekiedy dążą do 
pokrywania deficytów szkói przez 
obmżłanie opłat nauczycielskich, 
przyczyniały się istotnie— godnie 
ze swem siatutuwem powołaniem 
| możnością finansową — do 
zmniejszenia opiat szkolnych 

3. Celem obrony braw rodzi- 
ców i achrony ich przed nieuza- 
sadaloną podwyżką wpisów za. 
rząd główny związku uważa, za 
rzecz jedynie wskazaną zwięk- 
szenie udziały rodziców dzieci w 
życiu szkoły. Szkoła prywatna 
społeczna nie mogą być żródłem 
zysku dla nikogo; Dudzety szkó 
winay być jawne, tak rak Są ja- 
wne w gimnazjach lUtrzymywa 
nych przez związek zawad nau- 
czyciel* po! szk. średnich. Udzial 
rodziców w życiit szkoy winien 
się przejawiać w zainteresowaniu 
również wychowawczemi zada- 
niami szkoły. W tym celu win- 
my być zreorganizowane dzisiej- 
sze bierne opieki szkol e na ra- 
dy rodziciełskie, mające swych 
przedstawicieli w radach peđa- 
gogicznych z prawem giodu we 
wszystkich sprawach, Oprócz kwa- 
lfikuwama uczniów. Zarząd zlo- 


Największy szłagier ameryki 
+ ora a rodacakia 
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Od poniedziałku S-ro gradnia. 


POLĄ NEGRI ;.«: 
„NAPIĘTNOWANA: 


Tragedja koblety, ę 


= 


hots Sosnowiec, 


way, w rwając rodziców da or- 
ganizowania się w ten sposób, 
zgodnie z duchem czasu | z naj- 
istotniejszą potrzeba naszego 
szkolnictwa, uważa równocześnie 
za niecelowe tworzenie organiza: 
cji ogólno-rodzicietskich, czego 
próby widzimy na torente War- 


lóra stała się ofiarą nalsilnielseei pod slońcem namiętności hasarda, 
Jóra ESE w ruletę oalcudniejszy skarb koaieiv 
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Dziś i dni następne 


DZIESIĘCIORO. 
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Do obrazu przygrywa orkiesira z 12 osób. 
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J. W P. Dr. ST, PASZYCOWI 
za skuteczną operację t troskitwą opiekę podczas tho- 
roby mojej ony składam serdeczne podziękowanie. 
ANTONI STYPA jr. 
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tycznych i nigdy nie będą mo 
gły orełerdować da wytworzeni 
2 slebie istotnej reprezentacji dą 
żeń mas rodzicielskich, 


SPRAWY KGELTWA POLSKIEGO. 


W dob'e obecnej, gdy słyszy 
aig zewsząd o trudnych warun- 
kach handlu polskiego, BpowĘi= 
dowanych sanacją skarbu | wa- 
runkami gospadarczemi, oraz nie- 
zdrową konkurencją żywiołów ch 
cych, na kupiectwo polskie sna- 
da poważne zadanie, wymagają 
ca czegoś więcej od zwykłe, 
umiejętności kupna, sprzecaży I 
przeprowadzania korzystnych tran: 
zakcii 


Dziś kuniec musi namiętać | 
rozumieć, 12 w ogólnym wysiłku 
przy budowie i umacnianiu pań- 
Stwowodci polskiej musi rów- 
mież wziąć dużu udział, a prze- 
to każde zawadnienie, dotyczące 
podstaw, bytu i rozwoju handlu 
polskiego, me może być dlań 
abojętne. 


Z uznaniem’ podnieść trzeba, 
12 centrala stow. kupców polskich 
w Warszawie robi na tem polu 
bardzo dużo, dążąc nietylko do 
podmesienlia handlu polskiego, 
lecz do postawienia go na takim 
poziomie, aby społeczeństwo prze- 
konaio się iż kupiec polski nie 
jest paskarzem lub spekulastein, 
lecz obywarelem, który wspólnie 
pracuje dla dobra kraju. 


Psiedzenie rady miejskiej. 


Na onegdajsze oasiedzenie ra- 
dy miejskiej w Dąbrowie, acz- 
kolwiek na porząlku obrad był 
budzet na rok 1925, przybyło 
żaledwie 12 radnych. 

Po odczytaniu i przyjęciu pro- 
tokułu z poarzedalega posiedze- 
ma, omawiano sprawę powuiania 
łdnego ławnica dg zarządu 
miejswiega, któryby, wedtug pro- 
jekta magistralu, był w konta- 
kcie z iudnością 1 infurmoważ ją 


Dąbrowa, 6 grudnia, 


Niestety, praca centrali 
wszędzie jesznze 
żyty oddźwięk | duży odsetek 
kuplectwa polskiego w Zagłębiu: 
idzie luzem, a chociaż i należy 
do zawodowej korporacji, "ile 
dba o zbiarową zwarą obronę 
kandlu polskiego, dzięki ) 
żywioły obce w dalszym ciąg 
w.korzysiu ą sytuację, szkodząc 
1 osłablając kupiectwó polakie. 

W Dąbrowie np. istnieje od- 
dzial stow. kupców polskich. 

Placówka ta mogłaby oddać 

olbrzymie usługi sprawie handlu 
polskiego, tymczasem, dzięki 0- 
bojętności członków, prowadzi 
żywot suchotniczy 1 cały azereg 
doalosłych zamierzeń pozaśtajć 
w sferze projektów, 
Abstynencja ta świadczy, IŻ 
xupiectwo nasze nie rozumie roll, 
jaką odegrać powinien handel pol: 
ski w dążeni" do unarodowienia 
życia naszego i niedocenia ele- 
mentaruej zasady „w jedności 
siła”. 
Sądzimy, iż przykre ie uwagi 
naprowadzą kupiectwo nasze na 
dobrą drogę i w krótkim czasie 
handel golski w Zapiębiu będzie 
mógł poszczycić się innemi wy 
mkami, 


Dąbrowa, 6 grudnia. 


rzeczowo 0 przebiegu spraw, 
dotyczących gospodarei miejskiej. 

Po szeregu wyjaśnień, pasla- 
nowiona kwestię tę odłożyć do 
„lepszych czasów". 

Następnie wszedt pod obrady 
wniose« mapistrata w sprawie 
udzielenia dwom pracownikom 
miejskim po 2 tys. zł. pożyczki 
ga dokończenie budowli. 

Wniosek ten rada zaaprobo 
WAŁA. 


«' 


Co do zatwierdzenia warun- 

umowy na użytkowanie pla- 

w i ulic miejskich nod budo- 
wę tramwajów, wnlosek ten wy- 
cofano, gdyż w sprawie tej nie 
orozumiano się jeszcze z mla- 
stami sasiedniemi. 

Wreszcie wszedł pod obrady 
rellminacz budżetowy, 

Jeden z radnych, powołując 
aie oa ogólnie przyjęty zwyczaj, 
|ż preliminarz pawinien być 
uprzednio rozpatrzony przez ko- 
misję budżetową, wystąpił prze- 
cgiwko rozpatrywaniu prelimina- 
qa, natomiast rada, przychylajac 
się do wniosku zarządu, który 
zakomunikował, iż komisja ta 
mogła to uczynić, lecz nie chciała, 
postanowiła przystąpić do omó: 
wienia preliminarza, 

Me „obrobiony* przez koml- 
je budżet stał sie przedmiotem 
przewlekłych dysput, to też rada, 
po długotrwałych debatach, roz- 
patrzyła załedwie pięć dziadów 
rozchodowych budżetu zwykłego. 

Nie chcąc sie powtarzać, dane 
cyfrowe podamy po uchwaleniu 
całego prelminarza, tu zaznaczyć 


Olzymaliime list następułacy: 
Szanowny Panie Redaktorze 
Uprzejmie prosimy o zamłeszcze» 
nie w swem poczytnem piśmie 
niżej podanego artykułu: 

Dnia 10 listopada 1924 r. zwią- 
zek robotników przemysłu skó- 
rzanego Rzeczposp. Pol, oddział 
w Sosnowcu zwrócił się z 23da- 
niem do pp. majsirów szewskich 
o podwyższenie dolychczasowych 
płac o 25 prac, ponieważ pra- 
cownicy szewścy żarabłają śrniesz- 
nie mało. Głodni I chładni pra- 
cują i nie mogą zapracować na 
miczymanie swych rodzin. 

Czeladnik szewaki, najlepiej 
wykwalifikowany, otrzymuje od 
pary od 4 do 5 złotych, a praca 
iwa nad wytworzeniem pary o- 
buwia da 16 godżin. 4 

Teraz zobaczmy, ile maistrowie 
mają zysku na parze (obstalun: 
koweł). 

Materjał kosztuje na Jedną pa- 
rę kamaszy chromowych obsta- 
lunkowych wraz z robocizną 17 
ałotych, a sprzedają tę parę ole 


Kronika. 


Kalendarzyk. 


Dzis Mikołaja. 
Jutro Ambrożego. 
Wach. słońca 7,22 
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Pogoda na dziś. Na wscho 
dzie kraju najpierw dość po- 
odno i lekki mróz, na zacho” 
zie odwilż i opady, wiatry 
wschodnie. 


Ilustracja „lekry“, Do dzi” 
siejęzego nv. „Iskry“ dołącza- 
my nasz tygodniowy dodatek 
ilyatraweny p. t. „Ilustracja 
Takry*, 


Dalsza zniżka cen. Na wcza- 
rajszem posiedzeniu kamisjł 
cepnikowej w Sosnowcu u- 
stalopa następujące ceny ma- 
ki 1 chleba: 

Mąka żytna 70 proc.— 33 gr. 
50 proc, — 39 gr. za klg. 

Chleb 70 proc. — 32 gr, 
50 prac. — 38 gr. za klg. 

Cany powyższe obowiązują 
Już od dnia dzisiejszego. 

Obacnie należełoby pomy- 
śleć o obniżenie ceny mięsa 
i tłgazczów. 

Zlikwidowanie strajku. W 
dniu omegdajszym pewna 
£ząńć robotników w fabryce 
Szena i Dytla, ulegając na- 
mowia podźżegaczy, porzuciła 
Drace, celem poparcia strajku 
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tylko trzeba, ił budżet ma 
1925 wynosi 1.455 tys. zł. co w 
stosunku do budżetu tegoroczne- 
go, w wysokości 707 tys. zł, wy- 
nosl przeszło 100 proc, tymcza: 
Sem, jeden z radnych, w dodat- 
ku kupiec, ciągle się pytał, czy 
podatki w następnym okresie 
będą takie same, jak w tym roku. 

Sporo wesołości wywołało do. 
maganie się jednego» z radnych 
wybudowania iub umieszczenia 
„lepszych* aresztantów w 050- 
bnej ubikacji, a nie wspólnie z 
opryszkami, gdzie narażeni są 


na duże nieprzyjemności, a na- 
wet pob cie. 
Ządanie to, w zasadzie słu- 


szne, nie spotkało sprzeciwu, na- 
larczywe jednak wystąpienie ra- 
dnego nasuwało podejrzenie, Iż 
spodziewa on się, że bardzo do- 
tychczas rzadkie wypadki loko- 
wanta „lepszych* obywatel w 
areszcie mogą przybrać chara- 
kter masowy. 

W tym wypadku 
bardzo latwe. 

Wtedy większość „lepszych“ 
będzie tlukia gorszych. 


rozwiązaałe 


Rzecz, którą trzeba sprawdzić. 
Bzałgne zarobki szewcówł 


taniej, niź za 26 złotych. Repe- 
racja zelówek męskich i fleków: 
tnaterjał kosztuja zł. 1.50, dodat- 
kl 50 gr. czeladnik otrzymuje 1 
złoty, razem zł. )3, a maistrowie 
biorą za zelówki od 5-ciu do 6 
złotych. 

Z powyższego widzimy, iż maj- 
strowie mają czystego zysku od 
18 do 0 złotych na parze, na 
reperacji zaś zelówek mają 100 
proc. 

Ządania, które czeladnicy wy= 
stawili, wynoszą zł, 1,25 na led- 
nej parze, a na zelówkach 25 gr. 

l te skromne żądania zostały 
przez majatrów odrzucono. 

Niech społeczeństwo wie, Jakie 
mają zyski majstrowie, a jakle 
czeladnicy. 

Racz umieścić, Szanowny Pa- 
nie Redaktorze, te kilka słów 
prawdy. 

Z poważaniem — za komisję 
fachową przy związku 


Chmurzyński Feodor 
i Łagunowski Józef. 


łódzkiego. Przekonawszy się 
o hezcelowości swego wyata. 
pienis, strajk przerwana i od 
dnia dzisiejszego obydwie fa- 
bryki pracują normalnie. 
Zjazd, W oledzielę, dnia 7 
b. m. odbędzie się w Dąbra- 
wie zjazd pracowników wamo- 
rządowyck z całego Zagłębia. 
Zjazd odbędzie się w resursie 
miejscowej, podług następu- 
cego programu: 
Ia Biórka uczestników w ko- 
ściele parafjalnym, a godz. 9 
rano 
Po wysłuchaniu nabożeń- 
atwa o godz. 10 rana rozpo- 
cznie się posiedzenie z nastę- 
ującym porządkiem: Zaga- 
fenit posiedzenia i wybór pre- 
zydjum zjazdu. Odczytanie 
protokułu wspólnego zebrania 
3 zarządów związków pracow. 
aamarządowych z dnia 16 bm. 
Sprawozdania: a) tymczana- 
wego akręgowego komitetu 
wykonawczego zw. prac. sam. 
b) zarządu koła okręgowego 
zw. pr. miejsk. rz. pol Zagł. 
Dąbr. Uchwalenie regulaminu 
komitetu wykonawczego. Spra 
wa uposażeń pracown. sam, 
sprawa zabezpieczenia emery- 
talnego. Sprawa pragmatyki 
służbowej. Sprawa przystąpie 
nla do komisji porozumiewa- 
wczej związków pracown. umy- 
eash w Zagłębiu Daąbr. O 
godz. ? w. w tejće aali rozpo- 
cznie sią raut dla obradują: 
cych i zaproszonych na zjazd 
przedatawicieli <rganizacji. 
Zagadka rozwiązanai Ko- 
respondent olruski dskrv* oot- 


rok. 


sal na wczoraj przygody Olesia 
Mackiewicza, prosząc o spraw- 
dzenie podanych przez niego 
wiadomość, chlopiec ten bowiem 
przybył do Olkusza z Sosnowca. 
Otóż, jak się dawladujemy, Oleś 
był uczniem szkoły powsz. Nr. 7 
na Pogoni i wychowywał się u 
babki swej p. Timoszeako, za 
mieszkałej przy ulicy Grochowej 
Nr 14, Przed dwoma tygodnia- 
mi Oleś draonął z domu za- 
brawszy babci troche grosza l 
dostał się do Olkusza, W Rosji 
chłoniec ten nigdy nie był, a oj- 
ca swego nle znał, gdyż ten u- 
mari na 2 tygodnie przed przyj- 
gciem na świat Olesia. Chłopiec 
więc nakłamał w Olkuszu, by 
wzbudzić litość, ca mu się udała, 
ale klamstwo wyszło na jaw 
predzej, niż kłamca mogł się spa- 
dziewać 

Wycofywanie biletów zdaw- 
kowych. Wymiana biletów zdaw- 
kowych poniżel jed ego złotego 
odbywa się zupełnie normalnie 
przeważnie przy wpłacie podat- 
ków, opłat i należności do cen- 
tralnej kasy państwowej, kas 
skarbowych, Oddziałów banku 
polskiego oraz kasy rządowej w 
Gdańsku, Wymiana uskutecznia- 
na będzie przez te instytucje 
tylka do dnia 31 stycznia 1925 
roku, poczem niewycofane Z o- 
hlegu bllety zdawkowe stracą 
swoją wartość, 

Przypominamy, Iż przedstawia- 
ne do wymiany oraz do wpłat 
bilety zdawkowe winny być po- 
sortowane i ułożone w paczki 
jednei wartości. 

Rada topnieje, Jeżeli dalej 
tak pójdzie, rada miejska w Bę« 


dzinie wkrótce się rozleci, de- 
kompletowana ze wszystkich 
stron, 

Onegda| pisaliśmy o usupię- 


ciu się radnego, któremu władze 
nie chcą przyznać obywatelstwa, 
wczoraj zaś zmarł radny ś. p. 
Tomasz Bereszko. 

Komplet przeto rady miejskiej, 
który powinien posiadać 27 osób, 
liczy obecnie 18 radnych, czyl 
dwie trzecie i wątpliwą jest rze- 
czą. czy obecny skład wytrwa 
do aowych wyborów. 


Wieczór Galla i Żeleńskie- 
go W niedzielę, dn, 7 grud- 
nia, © g. 5 po poł w sali gi- 
minazjum im, Staszica przy ul. 
Dietlowskie] odbędzie się 2 gi 
z kolei wieczór z cyklu kom- 
pozytorów polskich, orgźnizo - 
wanego przez związek nau- 
czycieli azkół powszechnych. 

ematem odczytu, który wy- 
głosl dyr. Kazimierz Meyerhoid, 
będzie tym razem twórczość 
Galla i iZeleńskiego, a czar 
ich pieśni da nam pozneć art. 


aper. i ceniona  proiesorka 
śpiewu p, Ludwika Marek:O- 
nyszkiewicz. 


Twórczym duchom Polski 
należy się to, aby ich agół 
mas poznał i pokochał. Dla- 
tego spodziewać się trzeba, 
że wieczór zgramadzi liczną 
publiczność. 

Pozostałe bilety będąsprze- 
dawane przy wejściu na salę, 
na godzinę przed rozpoczę” 
ciem odczytu. 


Echa tygodnia akademic- 
kiego. W czasie tygodnia aka- 
demickiego rozdane zostały paw- 
nym llrmam mareczki, w celu 
naklejania ich na rachunkach. 
Zwracamy się tą drogą do ilrm, 
które łaskawie podjęły sią zbiór= 
ki, by raczyły odesłać gotówkę 
wrag z pozostalemi markami do 
Członka komitetu tygodnia red 
M. Monalorskiego do red. „łakry* 
w godzinach rannych (do tl-ej 
przed południem). 

Skłądki, składki, składki... 
Po miastach Zagłębia chodzą 
wcląż zakonnicy i zakonnice i 
zbierają składki na szpitale, 0- 
chronki i Inne istytucje, mające 
czysto lokalne znaczenie. Ponie- 
waż nasze miejscowa instytucje 
dobroczynne, wszystkie bez wy- 
jatku, zngrduta sie w stanie o- 
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płakanym, ze składkami więc na 
rzecz innych akolłc mie należy 
kwapić stę zbytnio. Jeżeli insty» 
tucja jakaś pozamiejscowa za- 
sługuje na pamoc, to najłepiej 
w gprawach takich mogą opinia- 
wać miejscowi księża probosz- 
czowie. Niech więc nikt nie 
składa ofiar, o ile kwestarz lub 
kwestarka nie przedstawi upa- 
ważnienia od miejscowej władzy 
duchownej. 


Zarząd związku zawodow, 
muzyków Rzeczpospolitej Pol- 
skłej oddzlatu sosnowleckiego 
zwołuje w dalu 9 grudnia t j. 
jutro w lokalu teatru miejskiego 
o godz. 10 rano opółne zebranie, 
W razle nuleprzybycia odpowied- 
niej ilości osób, zebranie odbę= 
dzie slę w drugim terminie o g. 
11 rano, jako prawomocne bez 
względu ma ilość przybyłych 
członków. O przybycie na ze- 
branie uprasza SIę I tych muzy- 
ków zaw,, którzy Są jeszcze nie 
Erzeszeni w zwiazku. 

Kto będzie usuwał śnieg ? 
Zeszłoraczne zaspy śnieżne dały 
się wszystkim we znaki, szcze- 
gólnie zaś włeścicielom ułeru- 
chomości, którzy własnemi środ- 
kami musieli czyścić chodniki ł 
ulice, lub też płacić maeglstratom 
pokaźne sumy za wykonanie tych 
czynności. 

Prawdopodobnie skutkiem o- 
gólnych strat i protestów, rzad 
wydał rozporządzenie, mocą któ- 
rega obowiązek usuwania zasp 
śnieżnych spada obecnie tylko 
na samorządy miejskie I gminne. 

Tym snosobem właściciele nle 
ruchomości pozbyll się poważne- 
go kłopotu I związanych z tym 
wydatków. 


Psia plaga. Czy czyściciel 
źle spełnia swe obowiązki, czy 
też policja nie zwraca na to u- 
wagi, dość, IŻ nd pewnego cza- 
su w miastach naszych włóczą 
się stada psów, niepokojąc lud- 
ność, a szczególnie dzieci, 

Zwłaszcza Będzln I Dąbrowa 
pos'adają tych pupilów cale ma- 
sy 1 należałoby przedsięwziąć 
śradkl zaradcze, aby nie powtó- 
rzyły się niedawne masowe po- 
kąsanla ludności. 

Ostrożnie z agentami. Od 
niejakiegoś czasu operują po 
Sosnowcu agenci, namawiając 
naiwnych na kupno portretów, 
których zamawiający nigdy 
ma nie oglądać. Tranzakcja po- 
loga ma tem, że od życzącego 
sobie mieć portret pobiera 
się pewien zadatek a conto i 
fotografję, obiecując dostar- 
czyć wykonany portret za pe” 
więa okres czasu. 

Często jednak z agentem 
gliną zadatki, o które wielu 
nawet nie czyni starań. 

Ostatnio agent, Kajzer Igo, 
zam. w Krakowie ul. Staro- 
Wisla, pobrał od Romana Sa- 
pera, zam. w Sosnawcu prz; 
ul. Modrzejowskiej 36, 15 zł. 
i fotografiją, z któremi znikł, 
Sprawę skierowano do ko- 
mondy powiatowej w Krako- 
wie. 

Poranki dla młodzieży. W 
dniu 7 i 8 grudnia r, b. o go- 
dzinie 11 min. 30 rano w sali 
kina-teatru „Udziałowego* w 
Sosnowcu urządzona będą dla 
młodzieży szkół tutejszych dwa 
paranki o odmiennych pro- 
gramach. Na program złożą 
się film naukowo rozrywkowy 
z ewentualną prelekcją. Zysk 
przeznacza się na celę samo- 
pomocy azkalnaj. Cana mielac 
dla młodzieży 30—50 graszy. 

Zbrodnia. Marjanna Stap- 
kówna, zam. przy ul. Króla- 
wej Jadwigi nr. 2 w Szczą- 
kowia, zameldowąła policji, 
koje Ć., zamieszkał W Sosgo- 
wcu przy uj. strowsklej, 
zmusił ją do stosunku, gro- 
żąc jej rewolwerem. jak się 
sama później przekonała, rze- 
komy rewolwer był właściwie 
dzjecinną bronią t, zw, korko- 
weem.. 


Napad. W IE posterun- 
ku Pilica okało lasu od stra 
ny Strzegawej został napad- 
nięty przez 3 bandytów nieja: 
ki Żuch. Da Zucha przystą: 
pił jeden z bandytów, zamas- 
kawany i uzbrojony w rewol: 
wer, a dwaj inni stali na u- 
boczu, ukryci w krzakach. Pa 
abrabawaniu Zucha, który na 
szczęście nic wartościowego 
nie posiadał, bandyci zbiegli. 

Pobicie. W rodzinie żydo: 
wskiej Ojzenbergów wynika- 
ły ciągłe sprzeczki, które nie: 
kiedy prowadziły do hójek 
między Sure O|zenberg a jej 
matką Lają. Ostatnia Sure, 
zam. przy ul. Modrzejowskiej 


29, pobiła tak matkę, iż w 
sprawę tę musiała wajrzeć 
policja. 


Kradzieże trwają nadal. Po- 
mimo wysiłków władz w wal- 
ce z kradzieżami na kolejach, 
plaga ta trapi nadal ludność, 
dając się azczególnia we zna- 
«i kupcom. * 

Kradzieże te bezwarunkowo 
ag dziełem robotników, zatri- 
dnlonych w ekspedycjach kale- 
jowych i znających dokładnie 
rodzaj przesyłek, gdyż wycią: 
gane są ż paczek tylko rze” 
czy wartościowe, 

Jednemu np. z kupców da- 
browskich wykradziono przed 
kilku dniami z przesyłki parę 
butelek koniaku francuskiego. 
obecnie zaś, gdy sprawdził 
beczkę wina T 
okazało się, iż złodzieje wy- 
toczyli z beczki kilka wiader 


ńu. 

tę stratę byłby kupiec pu 
seit płazem, gd i EA, 
nie strat w tych wypadkaci: 
jent kłopotliwe i długotrwale, 
lecz złodziej, bojąc mię, aby 
kradzieży nie wykryto |aż na 
stacji Przy ważeciu przesyłki 
wiał da beczki odpowiednią 
ilość wody i Raj sposobem 
zepsuł pozostałe wino, nara- 
żając kupca na 2 tys. zł strat 

onieważ tego rodzaju przy: 
jemności spotykają niemal 
wszystkich kupców, w spra- 
wię tej ma wyjechać do War- 
szawy delegacja, która u władz 
centralnych będzie się doma- 
gala sanacji stomunków, pod- 
ciaających byt kupiectwa, 

Należy spodziewać się, iż 
energiczne wystąpienie po- 
krzywdzonych położy wresz- 
cie kres tej pladze. 

Amator ciastek. Józefowi 
Piekarskienu, zam. w Sosno. 
wcu przy ul. Targowej 10 
skradł LucjanK. zam. przy ul 
Pańskiej 46, 13 pudełek cia: 
stek, wartości 65 zł, 

Kradzież. Z wozu Sz. Zyl- 
bergiera, zam. przy ul. Dekier- 
ta 4 w Sosnowcu, skradzio: 
na część uprzęży końskiej, 
wartości 45 zł. 


Z TEATRU. 


W Sosnowcu. 

Dziś w aohotę po południu 
wystawioną będzie spesgainie 
dla uczącej alę mładzieży peł- 
na awajskiego humoru kome- 
dja Michała Bałuckiego „Gru. 
be ryby“. Ceny na to przed: 
stawienie są niższe od cen a: 
hecnych na przedstawienia 
uczniowskie, ho od 3 zł. da 
50 gr, loże zaś (dla mładzie. 
ży dowolna iłość) po 18 zł. 

Dziś w sobotę wieczorem 
po raz pierwszy w tym Rezo: 
nje ujrzymy _ eympatyczn: 
sztukę M. Fijałkowakiego 
„Drugi maż”. ztuka ta cie. 
szyła się olbrzymiem powo- 
dzeniem dla swej znakomitej 
konstrukcji i ciętego dowci- 
pu. Antor znany nam jest z 
wystawionej u nas sztuki „Go- 
rąca krew“, Wieczór dzisjej- 
Szy powinien zapełnić salę te: 
atralną doborową publiczno: 
ścią. Ceny miejsc od 4 do 1 
zł, abonament ważny procen: 
tagr 
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W niedzielę po poludniu fi- 
nezyjna operetka „Niech mnie 
djabli wezmą“ na tle iantasty- 
cznych dekoracji, w malowni- 
czych kostiumach, przy efek- 
townej grze Awlateł oraz w 
doskonałym wykonaniu arty- 
nów. 

W niedzielą wieczorem clou 
sezonu, nalwna, s tem samem 
czarująca „Dolly*, urozmaico- 
na malowniczeri tańcami, Ce- 
ny miejac zniżane od 6 do 1 
zł. Abonament ważny procen- 
tawy. 

Poniedziałek po południu S 
abrazów Stan Wyspiańskiego 
„Noc listopadowa”. 

Poniedziałek wieczorem zna 
komita sztuka  Chiarelliego, 
ciesząca sią u nas wielkim i 
zaulużonym powodzeniem 
„Chimery“. Ceny, jak juś za- 
znaczóno w  aliszach, kome- 
djawe tj. od + da 1 zł. Abo. 
nament ważny procentowy, 

Wtorek „Biały mazur“ ope- 
retka, urozmaicona tańcami. 


W Katowicach. 
Sobota „Frasquitta®, 


Niedziela po południu „Noc 
listopadowa". 


Niedziela wieczorem „Chi. 


| mary“. 


Poniedziałek po południu 
„Niech mnie djabli wezmą“, 

Poniedziałek wieczorem 
„Doly“. 


W Rról. Bucle. 


Niedzela „Drugi mąż“ Fi- 
jalkowakiogo. 


TELEGRAMY. 


(Przez teleion.) 


„Diło” o wicanrezydancie 
Thuyucio. 
Lwów, 5 grudnia. 

(Vel. wł) W artykule pod 
tytułem „Polski Machiayelk* 
„Diło* zajmuje się wicepre- 
mjerom  Thuguttem i jego 
oatatniem oświadczeniem w 
sprawie poltyki  kresowej. 

ziennik wyraże przekonanie, 
że minister Thugutt ieat wię- 
kazym patrjotą i bardziej zde- 
zydowanym nacjonalista ad 
czołowych przedstawicieli pre- 
wicy polskiej. „Dito“ twierdzi, 
że zręczne metody polityczne 
Thugutta zmierzają do całko- 
witego opanowania kresów 
wschodnich i ujarzmienia wię- 
kszości  ukrarńakiej przez 
raniejszość polską. 


Monopol handlu zapraniczneno. 


Moskwa, 5 grudnia, 

(Tel. wł.) Sowiecko:ałemiecka 
delegacja do rokowań bandio- 
wych ogłasza pierwszy komuni- 
kat o przebiegu rokowań. Sirona 
niemiecka uznała monopol han- 
dlg zagranicznego jako podsta- 
wą struktury ekonomicznej Swe- 
Ro kontrahenta, Rokowania na- 
traliają na znaczne trudności ze 
względu na istotę zobowiązań, 
istnieją wszakże powody do œ 
czekiwania, że przy obustronnych 
wyBiikach trudności uda się prze- 
zwyciężyć. 


„JSKRA” — schoła 6 grudnia 1074 tkn. . i 3. 


Zjazd związku adwokatów. 


Lwów, 5 grudnia, 

(Tel wł) 7 i 8 b. m. odbę: 
dzie się we Lwowie zjazd 
związku adwokatów polskich 
celem zmiany statutu związka- 
wego, który objąć ma na całą 
Rzplitę rozszerzoną organiza- 
cję adwokatów polakich. W 
zjeździe wezmą udział związki 
adwokackie ze wszyatkich miast 
Polski. 


Katastrofa kolejowa. 


Katowice, 5 grudnia, 

(Tel. wł.) Dziś około godz. 
6-0] wieczorem między stacja- 
mi Dziedzice a Vacuum nastą- 
piła zderzenie pociągu osoba. 
wego, zdążającega z Dziedzic 
do Bielska, z pociągiem tawa- 
rowym. Kilka osób zastała po: 
ważnie kontuzjawanych, parę 
wagonów uszkodzonych, 


Giełda. 


Warszawa, 5 giucnia, 
WALUTY. 
(Notawania w złotych). 
Dolar — 5.17 
Funt — 2415 
Paryż — 28,10 
Szwaicarja — 100,00 
Włochy — 22.50 
Praga — 15,50 
Wiedeń — 7,29 
Bony złote — 0,89 
Pożyczka dol. 341 . 
Rubel złoty — 2,74. 
Gdańsk, 5 grudnia. 
Dolary — 5,40 
1 złoty 1.04 


Czy jesteś już członkiem 
ligi obrony powietrznej 
naństwa? 


Do mieszkańców 
kolonji Piaski ll! 
$ Skład win 1 wódek 
a lilini Mibuiewshi 
PIASK|--SOSNBWIET 


jalaca na święta du 
G wybór wln i Nada 


Ceny niżej konkurencji! a 


Korzvstaicle z okazii 
Meyscy mop kapit an paliwie 1t 


NA RATY! 


aryna damskie ara: mavalchfary, MA 
jak Ma mey, pill, jeawóie 

W. Grajcar i 
Siemowit. Warna a 


Uwaga: na miesiąc grudzicń | 


wyjątkowe ulgi. 928 


JLEPSZE TOWARY! 


Tel. Nr. 2-24. 
* w 


LOSY) 


Ą Polskiej Państwo- 
g wej Loterji Kla- £ 


sowej 
do Iil-ej klasy 
nadleszły, 


Główna wygrana 


250.000 zł. 6 


są jeszcze io 
nabycia. 


do ońrazów wyko- 


nywuje we własnej A 
pracowni najtaniej $ 


w ciągu 24ch 
godzin. 
ZL 


NEKNNAZĘ 


na rok 


1925 


HURTEM 


eje 
DETALICZNIE. 


KE 


LOSY 


Państwowej Loterji 
Dotroczynnej, 
Główna wygrana 


8.000 zł. 


cały los zł 3 
pót losu zł. 150. 


se dp æ 


WEI Tel. Nr. 2-24. 


SOSNOWIEC, u. 3p Naja Hr. m. JOZEF HLAW SKT sostowre u. 3-go Maja ne. 23. 


musSkład Materjałów Piśmiennych oraz Biuro Dzienników i 


+ ay. 6 sz 


Uwaga na adres! 


RAMY 


ENA RATY! em 


m Wykwintne OKRYCIA Damskie FF 
oraz KONFEKCJE FUTRZANE | 


poleca w wlelkim wyborze znana firme 1019-2 


IZAAK FROMMER 


SOSNOWIEC, KODRZEJOWSKA Wr. 2. TELEFON 115. 


f 


Kto chce mieć dobrze i tanio wykonane: 


palta karakulase, takowe i malpie orat falra męskie 


o 
ce 
Bp 
cep 102(-2 niech alẹ zgłosi do 

$ Pierwszorzędnego Zakładu Kuśnłerskiego 
ao 

qp 

Cz) 


j. GUTSZAJN i CH. MANGEL 


SOSNOWIEC, Modrzelowska 6 (parter). 
CENY NADER PRZYSTĘPNE. 


Ge Nr. 6. ŻE Wykonanie Szybkie | punktualne. sęp Nr. 6. dh 


OOGOŁOOGOOOGG00000000000 


8 ZAKŁADY SLUSARSKO0-MECHANICZNE % 
JOZEF SZLOMPEK 


iS3JpE Tu Sean 


u 
o Tel Nr 83. DĄBROWA GORNICZA. Tel, Nr 83, 8 
Q Wykonywuje roboty budowlane, konstrukcyjne, ogro- e 
A 8 


dzeniowe, chydrauliczne, kompielowe i t. p. 
Reperacja wszelkiego rodzaju maszyn, pomp, silni- 
ków, taborów kolejowych, kopalnianych, młyńskich 
1031 I reperacja broni. 8 


©0000000000000000000060000 


„Awwajastie mie złe Chorohy piersiowe (pit) 


iea ee lezy „ALSAM TRIOCOLAN AGE“, 


znakomicie ułatwiają funkcje 
organów trawienia. Psa preywraca ap z tyt 
z WE£MACH organizm, 
Idealny środek przy zaparciach wagę lała, Wiwa uporezywy kie 
l przeciwka otyłości. 915 azel i chorabliwa poty, 


r a Używać za poradą lekarza, 014 

ki | składy apteczne, 
Sprzedają apteki | składy ugleczie,  „rzadalą apteki i nkłody apteczne, 
ine EEE 


Ogłoszenie. 


Komornik przy Sądzie Okręgowym w Sosnowcu, W. Ko- 
nopka, zsm. w Będzinic przy ul. Małachowskiego 36, podaje 
do wiadomości, że w dniu 12 grudnia r, b, o godz, 10 ej rano 
w mieszkaniu i posesji pozwanego Lejby Kanala w Będzinie 
przy ul. Gzichów Nr. 60 na pokrycie należności Chaskiela- 
Ber Oppenheima, odbędzie się sprzedaż z licytacji majątku 
ruchomego, własności tegoz pozwanego, w ogólnym azżacuokn 
zł. 1285, mkładającogo się z mebl domowych, pół wagonu 
desek | wagonu belek. 

Bliższe szczegóły u Komornika, 1035 


Wyrok w imienin Rzeczypaspolite Polskiej, 


bnma 20 pozez CENIKE 1924 r. Sąd Pokoju w Sosnowcu 
dla siraw o lichwę wojenną, na zasadzie art 19 ust. z dnia 
2 lipca 1920 r, skazał Jakóbu Szwarcherga z Groiżca, za po- 
branie nadmiernej ceny za podkówki, na 50 zł. grzywny z za 
miarą w razie nieś:iągalności na tydzień aresztu oraz na za 
płacenie 5 zł. opłaty sądowej. 


Za zgadność 
999 Sekretarz Sądu W. Mader. 


Wyrok w imieniu Rzeczypospolitej Polskiej. 


Dnia 22 go września 1021 roku Sąd Pokoju w Sosnowcu 
dla spraw o lichwę wojenną, na zasadzie art. 19 ust. z dnia 
2 lipca 1920 r. skazał Felę Bajtner z Sosnowca, za pobranie 
nadmiernej ceny za zapałki, na 50 zlotych grzywny z zam'ąną 
w razie nieściągalności na tydzień aresztu oraz na zapłacenie 
5 złotych oplaty sądowej. 

Za zgodnaść 
1000 Sekretarz Sądu W. Mader, 


Ogłoszeń. 
GEE a DZT 


4 
| 
| 


Obwieszczenie. 


Komornik Sadu Okręgowego w Sosnowcu rewiru |, za- 
mieszkały w Dąbrowie przy ul. Ulmana Nr. 2, na zasadzie 
art 1030 P. C. obwieszcza, 1ż w dniu 9 grudnia 1924 r. o go- 
dzinie 10:e] rana w Sosnowcu, przy ul. Modrzejewskiej pod 
Nr. 33 w mieszkaniu, należącem do Chaji, Altera i Icka Fiszlów, 
to jest w miejscu przechowania przedmiotów, odbędzie się 
sprzedaż przez publiczną licytację, oszacowanych na zł. 450, 
a należących da tychże Fiszlów, składających się z mebli do- 
mowych. 


1006 Komornik Sądowy Włoczewski. 


Obwieszczenie. 


Komornik Sądu Okręgawego w Sosnowcu rewiru | za- 
mieszkały w Dąbrowie przy ul. Ulmana Nr. 2, na zasadzie 
art. 1030 P, C. obwieszcza, iż w dniu 9 grudnia 1924 r, o go- 
dzinie 10-ej rano w Sosnowen przy ul. Kowalskiej pod Nr. 8 
w mieszkaniu i w placu domu, należącego do Jakóba Czapel- 
skiego, to jest w miejscu przechowania przedmiotów, adbę- 
dzie się się sprzedaż przez publiczną licytację, oszacawanych 
na zł. 2350, a należących do tegoż Jakóba Czapelskiego, skła- 
dających się z mebli domowych, maszyny do pis:niai pompy, 

1007 Komornik Sądowy Włoczewski. 


Obwieszczenie. 


Komornik Sądu Okręgowego w Sosnowcu rewiru I, za- 
mieszkały w Dąbrowie przy ul. Ulmana Nr. 2, na zasadzię 
art, 1030 P, C. abwieszcza, iż w dniu 9 grudnia 1924 r. o go- 
dzinie 10-ej rano w Sosnowcu, przy ul. Małachowskiego pod 
Nr. 5, w mieszkaniu należącym do Gustawa Altmana i Hen- 
ryka Linznera, to jest w miejscu przechowania przedmiotów, 
adbędzie się sprzedaż przez publiczną licytację, oszacowanych 
na zł. 4350, a należących do tychże, składających się z wszel- 
kiego rodzaju mebli domowych. ` 

1008 Komornik Sądowy Włoczewski. 


Obwieszczenie. 


Komornik Sądu Okręgowego w Sosnowcu rewiru I, za- 
mieszkały w Dąbrowie przy ul. Ulmana Nr. 2, na zasadzie 
art, 1050 P. C. obwieszcza, iż w dniu 9 grudnia 1924 r. o ga- 
dzinie 10:ej rano w Zagórzu w młynie parowym, należącym 
do Młyna T-wa Handi, „Wieliski*, to jest w miejscu prze- 
chowania przedmiotów, odbędzie się sprzędaż przez publiczną 
licytację, oszacowanych na zł 3000, a należących do tejże fir- 
my, składających się z sumochadn osobowego, ciężarowego, 
Bias wozu ciężarowego, bryczki, wolanta, biurka i uprzęży. 


1009 Komornik Sądowy Włoczewski. 


Obwieszczenie. 


Komornik Sądu Okręgowego w Sosnowcu rewiru |, za- 
mieszkały w Dąbrowie przy ul. Ulmana Nr. 2, na zasadzie 
art. 1030 P. C. obwieazcza, iż w dniu 11 grudnia 1924 r. o go- 
dzinie 10 ej rana w Sosnowcu Przy ul, Leszna pod Nr. 3 
w mieszkaniu, należącem do Markusa Rajzmana, to jest w miej- 
scu przechowania przedmiotew, odbędzie się sprzedaż przez 
publiczną licytację, oszacowanych na zł, 915, a należących do 
tegoż Markusa Rajzmana, składających się z mebli domowych. 

1010 Komornik Sądowy Włoczewski. 


Obwieszczenie. 


Komornik Sądu Okręgowego w Sosnowcu rewiru |, za~ 
mieszkały w Dąbrowie przy ul. Ulmana Nr. 2, na zasadzie 
art, 1030 P. C. obwieszcza, iż w dom 11 grudnia 1924 roku 
o godzinie 10 ej rano w Sosnowcu przy ul. Sienkiewicza pod 
Nr. 8 w biurze, należącem do Włodzimierza i Jerzego Modze- 
lewskich, to jest w miejscu przechowania przedmiotów, od 
będzie się sprzedaż przez publiczną licytację, oszacowanych 
na zł. 2800, a należących do tychże Włodzimierza i Jerzega 
Modzelewskich, CERA się z urządzenia biurowego. 

1011 omornik Sądowy Włoczewski. 


Obwieszczenie. 


Komornik Sądu Oktęgowega w Sosnowcu rewiru I, za- 
mieszkały w Dąbrowie, przy ul. Ulmana Nr. 2, na zasadzie 
art. 1030 P. C. obwieszcza, iż w dniu 11 grudnia 192% roku 
a godz. i0ej rano w Sosnowcu przy ul. Orlej pod Nr. 12 
w mieszkaniu, należącem do Edwarda Kosmali, to jest w miej- 
scu przechowania przedmiotów, odbędzie się sprzedaż prżez 
publiczną licytację, oszacowanych na zł. 700, a nałeżących do 
tegoż Edwarda Kosmal, składających się z mebli domowych. 

1012 Komornik Sądowy Włoczewski. 


Ogłoszenie. 


Komornik przy Sądzie Okręgowym w Sosnowcu, W. Ko- 
nopka, zam. w Hędzinić przy ul. Małachowskiego 36, podaje 
do wiadomości, że w dniu 15 grudnia r. b. a godz. 10:ej rano 
w mieszkaniu i posesji pozwanego Jakóba Czapawskiego 
w Grodźcu przy ul. Będzińskiej Nr. 24 na pokrycie należno- 
ści J. Silbersztejna i in. odbędzie się sprzedaż z licytacji ma- 
jatku ruchomego, własności tegoż pozwanego, w ogólnym 
szacunku zł. 2130, składającego się z mebli domowych, konia, 
trzech wozów 1 maszyny do pisania. 


Bliższe szczegóły u Kamornika. 1034 


Redaktor W. Monsiorski. 


JSKRA' = sobofa 6 grudnia 1024 roku. 


UL. SADOWA Nr. 3 


KTO CHCE 


zjeść dobrze i smacznie, 


_ Z dniem 1 ym grudnia r. b. po gruntownej r=organi- 
zacji uruchomiliśmy ponownie 


Lakłady Stolarska-Mochay'tzne. JESION”, 


przy mł. Marjackiej 1, teleton 6-45 


i pod kierowniciwem fachowem przyjmujemy zlecenia na 
roboty meblowe masywne i inne (pg. najnowszego stylu), 
urządzanie aptek, sklepów, raboty budowlane i wszelkie 
roboty, wchodzące w zakres stolarstwa, 


ZARZĄD. 
SZRZKZNZSZSZSZ 


2 maszyny do wyrobu 


i lodu sztucznego lub chłodzenia l 
H na płynnym kwasie węglowym DO SPRZEDANIA f 


n 
n 


S Wiadomość: Sp. Akc. „FLUID“ 


WARSZAWA, ul. Wolska 121. 


1-945 


POLSKA WYTWORNIA ŁOZEK I MEBLI METALOWYCH 


„META LMEBEL" =. w me 


tel 391 Sosnowiec - Pogoń, Marjacka5 tel, 3 91 
viş-a v.9 Kościoła Pogońskiego 
poteca: łóżka metalowe orl skromnych do najwy- ` 


kwintniejszych, łóżka dziecinne, umywal 
nie i t p ZA GOTÓWKE i NA RATY! 


797-2 


| Bronne ogłoszema. | 


D° sprzedania magiel. Ząbkowice, 
Skorek. 974-1 


Sprzedam” otomaas dywanową i ko- 

zetkę, materace. Sosnowiec, Kot- 

łątaja 10, oficyna Il-gie p. w podwó- 
1013 


tzu. 
racownia  garsetów „ROZALIA”, 
Sosnowiec Dęblidska 11, poleca 


| Kupno i sprzedaż, 


8 groszy za wyraz, 


wygodne, nadające kształtom piękną 
linię. Pasy do cląży, pasy lecznicze i 
różfie fasony napierśników. 968-2 
pianino używane sprzedam. Bodein, 
Kołłątaja 30. Barenbiatt, 1032 


erski dywan i obraz Hotmana oka- 
zyinie da sprzedania, Sosnowiet, 
Dęblińska 11 m. 8. 


D’ 


1015-2 
sprzedavia palto męskie i kitka 
garni'urów, rower mało uzywa- 


l a 

a aE MEY pa” pasi agii W dru ry 
Wiad. Deblińska 1, m. 6, li piętra gomość Sosnowiec, Sielecka 13. 
Saa 1014-2 


Sprzedania urządzenie sklepo- 


o PN 
D we, wiad, Piaski ul. Havna 9 jo sprzedania Świnie pięci 


sięczne, ul, Tylna Nr.26. 
Poem krótki, salonawy, najlep- 

szej konstrukeji jest do sprzeda 
nia. Władomość: Bę3zin, Małachow - 
skiego 24, u Perimutra. 1037-2. 


Lokale 
8 groszy za wyraz 
——_— MM 
poszukuje pokuju z kuchnią, Zpło- 
szenia do biura ogłoszeń Hlawskie- 
go pad „*7*. 990-1 
Wyypożyczę 2 tys, zt za wynaig- 
cie 2 lub 3 pokol £ kuchnią, ew. 
zapłacę czynez z góry. Zgłoszenia biu- 
ro ogłoszeń Hlawskiego pod „2.000". 
991-1 


Do, wyralęcia na składy murowany 
budynek oraz garaż, Wiadorność: 


S. Będkowski 
Sprzedzm: pokój sypialny jasny, 
meble koszykowe, stoły, etażerkę 
szafę, żyrandole, kilim ect. wszystko 
malo używane, kolonja Fitznera i 
Gampera, kasyno, pokój 27. 957-1 
WARE roczny do sprzedania, wiad, 
w adm. „iskry* w Sosnowcu. 
952-1] 
Z powodu nagłego wyłazdu odstąpię 
ł2 i pół proc. udziału (ewent. ca- 
łość) wraz » posadą kiercwnika han- 
diowego w fabryce mydeł toaleto- 
wych w Częstachowie, ul. Dąbrow- 
skiego Nr. 3-h. Laboratorium Che- 
miczne „Unitas“. Cena bardzo przy- 
stępna. Pośrednicy wykluczeni, 
94-1 
Sprzedam sklep spożywczy, w do- 
brym puakcie, z towarem, urzą- A 
dzeniem, wolnem mieszkaniem, za Wiejska A, pierwsze piętro. 579-1 
tysiąc pięćset złutych. Sprzedam u- J 
meblowane mieszuaniowe lanio. Wiad, 


+ 
Dąbrowa Górnicze, Wiejska 1. Posady i prace 
148-2 Zaoiiarowane $ groszy za wyraz, 
i AE 


Do", w dobrym stanie do sprzeda- 


mia na dopudnych warunkach lotrzedny chłopiec uczciwych ro- 
Sosnowiec Grochowaj, dziców do cukierni „Wuestehuhe* 
Wólcieki. 976-2 Sosnowiec, Pilaudskiego 30. 1004 


Wydawca; Tewo Ake Luk, Wydawiigąc „Kurjer <achodaj* $, A. Dęblińska Nr. 1. 


s an 


spędzić mile czas niech przyjdzie da 


cukierni i restauracji „ZAGISZE” 


a będzie dobrze 1 solidnie obsłużony przez współwłaściciel. 


CENY ZNACZNIE ZNIŻONE. 


uałmodniejsze fasony pasów całkiem .| 


05-1 


ZNAKOMITA KUCHNIA 
dwiet secet | Rua. 


Z 
|| Poszukiwane 4 grosze an wyraz. 


obieta lat 25 poszukuje miejscu 
gos>odyni da pojedynczej osoby 

w miejscu lub na wyjazd. Zgłoszenia 
do adm, „Iskry dla „Ukralnki”, 


Mlosady biurowej poszu 

A VI kl.szkołyhandlowej. 
lerję i zrylmetykę haadlowa. 
nadsyłać do „Iskry” pod „| 


JĘoncesjowana szkoła pisania na mą- 


świadectwa uczniom, 


ukę, 
[PRZEPISYWANIE MASZYNOWE, 
tłumaczenia, podania. koreni ca 
jan. 
892-2 


Q 2-go stycznia 1925 r, organizuj 
mię komplety ireblowskie pad 
kierunkiem wykwalifikowane| freblan: 
ki dla dzieci od lat 4—7, zapisy przyj 
muje się do 20 gruania. Wiadomo; 
Sosnowiec, Nowa 25 (dawniej 35), 
1 piętro, 5—7 po poł. 962 
Zm prasawaczka sztywnej ble- 
Jlzny praauje po domach, ŁA 
we zgłoszeni 


idm. „lskcy” dl 
Prasowaczki 


stycznego maszynowego. Była pra 
cowniczka Kompanji tage Sosno: 
wiec, ul, Siankiewicza 6, m. 4 
dawniej Polna, 1026-2 
poruk zdrowych i smacznych o- 
obiadów, mogą być bezmięsne, 
przy intellgentne| rodzinie, w śród: 
mieściu lub Starym Sosnowca. Oferty 
pod „Obiady* w „Iskrze”. 1024-2 


„> 
| Zgubione dokumenty. I 
B groszy 7a wyraz, | 
a M acM 
| G Loudner zgubił dokument wojsko- 
wy, wyd. przez P, K, U. Sosnowiec 

i dwadzieścia zł 944-1 
Kier Michał zgubił książeczkę Ka- 
aI Chorych, wyd. przez ŚR „PA: 

ż 1 


ryż - 
Mona Franciszek zgubił kartę zwol- 
nienia, wydaną przez 26 p. p 
w Nowo-Radumsku, -1 
urczyk Marji skradziono dówód ko- 
J lejowy, wyd. przez dyr, warszawską 
973-2 


a. Frauciszek Rublk zgubił legity- 
macje kolejową, którą unieważnia 
979-2 
an Fu'biszeweki uniewatnia oni 
żeczkę wojskową wyd. przez P.K.U. 
Lida. 985-2 
Ssirawaw! Mlchno skradziono 
książeczkę wojskową, wyd. przez 
powiatową komendę uzupełnień w So- 
Snowcu. = uy5-2 
A Kon zgubit ksiażkę wojskową, 
wydaną przez PKU Będzin, tynt" 
czasowy dowód osobisty, wyd. przez 
maplstrat bęuzińúski | weksel na 600 
złotych, płatny w Pabianicach 24-ga 
grudnia, wystawiony przez W, - zramę 
ma zlecenle R. Gerarda. Znalazea 
zwróci za wynagrodzeniem: Będzin. 
Kołłątaja 28, A. Kon. 996-2 
WĘguiski lan zgubił dowód aso- 
«blaty kolejowy nr. 6713 wydany 


dyr. warszawską, 1003-2 
Awel Wucka zgubit dokumenty 
wojskowe, wyd, przez P.K.U. Be- 

dzin, 1024-3 


Gaiak Czesław zgubił wyciąg Z 
ksiąg ludności | zwolnienie z woj- 
Ska. 1016 
KALE Kubiczek zgubił dowód o- 
sobisty | porwuleme na broń, wy- 
dane przez starostwa będzińskie. 
1036 3 
Egnacy Skowerski zgubił dowud osv- 
M histy, wydany przez magistrat m. 
Sosnowca | książeczkę z kouperatywy 
robatniczej. 1039 3 


. 


